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AL.EKSIEJ H. TKACZENKO: Niem onopolisticzeskij sektor w  uslowijach  
sowremiennowo kapitalizma, Izdatielstwo Nauka, Moskwa 1985, 168 ss.

Jedną z głównych cech współczesnego kapitalizm u jest niebyw ały wzrost zna
czenia w ielkich korporacji. K apitał monopolityczny, skupiając w swoich rękach dużą 
potęgę finansow ą i ekonomiczną, w yw iera decydujący w pływ  na przebieg repro
dukcji. Nie sposób jednakże przy tym  nie zauważyć, że rosnąca koncentracja pro
dukcji i kap itału  nie doprowadziła do likw idacji m ałych i średnich wysoko w yspe
cjalizowanych przedsiębiorstw . A co więcej, coraz częściej spotkać się można z po
glądem, że we współczesnym świecie, w kraczającym  w kolejny przełom  techniczny 
związany z elekroniką i inform atyką, a w  niedalekiej perspektyw ie również z bio
technologią, jesteśm y św iadkam i praw dziw ej eksplozji indyw idualnej przedsiębior
czości, i że to w łaśnie w  m niejszych firm ach spraw niej pow stają innowacje.

W dużym stopniu w yjaśnia to znaczny wzrost zainteresow ania tzw. sektorem  
niemonopolistycznym, tym  bardziej, że niezależnie od narastającej koncentracji 
produkcji i kap itału  w  w ielu państw ach wysoko uprzemysłowionych udział śred
nich i m ałych przedsiębiorstw  w  ogólnej produkcji przem ysłowej jest dość znaczny 
i wynosi np. w  RFN ok. 25%, we F rancji 45°/o, Japonii 51°/o. Również w  USA, 
które są k rajem  m acierzystym  najw iększych korporacji św iata, na sektor niemono- 
polistyczny przypada około 2/5 całego w olum enu produkcji przemysłowej.

W ostatnich dw unastu  -  p ię tnastu  latach, mimo nadal u trzym ującej się ten 
dencji do rugow ania m ałych i średnich przedsiębiorstw , daje się zauważyć w yraźny 
wzrost gospodarczej aktyw ności tego sektora i w k ra jach  kapitalistycznych masowo 
pojaw iają się nieduże, dynam icznie działające firmy.

Problem atykę, k tórą podejm uje A. H. Tkaczenko cechuje więc duża aktualność, 
a sam a praca jest in teresującym  głosem w  dyskusji nad obecnym charakterem , 
aktualnym i możliwościami i znaczeniem w gospodarce m ałych i średnich przedsię
biorstw.

A utor wychodzi w praw dzie z założenia, że sektor niemonopolistyczny znajduje 
się całkowicie pod wpływem  wielkich monopoli i jest od nich w pełni uzależniony, 
a ponadto spora jego część w yraźnie odstaje pod względem technicznym, ale rów 
nocześnie dostrzega daleko idące zdyferencjonowanie całego sektora, a przede wszy
stkim  aktywność i elastyczność wielu m ałych i średnich firm , oraz to, że swoją 
działalnością dynam izują wiele zjaw isk ekonomicznych.

W pełni w ięc należy zgodzić się z autorem , k tó ry  uważa, że dokonujące się 
zmiany jakościowe w ym agają innego spojrzenia, a przede wszystkim innej oceny 
techniczno-ekonom icznych możliwości i potencjału naukow o-produkcyjnego przy
najm niej tych najaktyw niejszych jednostek sektora niemonopolistycznego, a także 
ich m iejsca i roli we współczesnej gospodarce narodow ej i stosunkach m iędzyna
rodowych.

Przedm iotem  jego dociekań stała się działalność w łaśnie tej grupy niedużych 
firm , k tó re  osiągnęły sukcesy w  sferze naukow o-produkcyjnej. Jest to ściśle okreś
lona pod względem wielkości kategoria przedsiębiorstw , k ieru jąca się współczesny
mi zasadam i kapitalistycznego system u gospodarowania i aktyw nie w drażająca n a j
nowsze osiągnięcia naukow o-techniczne {lub prowadząca prace naukow o-ba
dawcze). A utor analizuje ją i charakteryzuje w  czterech kolejnych rozdziałach, 
w których określa specyfikę funkcjonow ania m ałych firm  w gospodarce kap itali
stycznej, ich w zajem ne stosunki z m onopolami a także podstawowe sfery gospodar
czej działalności (przem ysł i prace naukowo-badawcze), następnie przedstaw ia sto-
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sunek państw a burżuazyjnego do sektora niemonopolistycznego, społeczne aspekty 
działalności m ałych i średnich firm , aby w  końcowej części ukazać rozm iary zagra
nicznych operacji wywozu kapitału  i operatywności w  m iędzynarodow ym  obrocie 
technologii oraz wskazać n a  zdolność m ałych i średnich przedsiębiorstw  do prow a
dzenia zagranicznej działalności gospodarczej i do kreow ania powiązań m iędzyna
rodowych.

Szczegółowe przebadanie tych problem ów pozwoliło autorow i na ukazanie istoty 
nowego zjawiska, jakim  jest pogłębiające się rozw arstw ienie sektora niemonopo
listycznego i intensyfikacja działalności pew nej jego części, wprawdzie najm niej 
liczebnej, ale coraz bardziej widocznej we współczesnej gospodarce (i dobrze radzą
cej sobie w  walce konkurencyjnej). A utor idzie znacznie dalej w swoich konsta ta
cjach, tw ierdząc, że firm y te zaczynają odgrywać znaczącą rolę nie tylko w sekto
rze niemonopolistycznym, ale i w  gospodarce narodowej, że gospodarcza działal
ność niedużych, wysoko wyspecjalizowanych przedsiębiorstw  może sprzyjać w y
nalazczości i poszukiw aniu nowych możliwości technicznych, przyspieszając tym  
sam ym  produkcję, unowocześniając je j ofertę, a ponadto wpływać na złagodzenie 
w ystępujących konfliktów  społecznych.

Stąd, zdaniem autora, wzrost zainteresow ania ze strony państw a burżuazyj
nego rozszerzaniem możliwości, prężności i zdolności adaptacyjnych mniejszych 
firm . W ymaga to jednak zastosowania wielu dodatkowych środków, stym ulujących 
ekonom iczną działalność małego i średniego biznesu. Jednakże wszelką pomoc dla 
niemonopolistycznego sektora ze strony państw a burżuazyjnego, w jakichkolw iek by 
była realizow ana form ach i rozm iarach, A. H. Tkaczenko uważa za dopełnienie 
w  istniejącym  system ie środków państwowych, nastaw ionych na obronę interesów  
kap ita łu  monopolistycznego. Ciekawe spostrzeżenia poczynił autor co do w zajem 
nych stosunków między m onopolami a m niejszym i przedsiębiorstwam i, w skazując 
na ich w yraźne uelastycznienie i zm iany charak teru  tych układów. Obecnie bo
wiem nie tylko wielkie monopole form ują ilościowy i jakościowy „zestaw ” swoich 
poddostawców, ale coraz częściej nieduże, ale wysoko wyspecjalizowane firm y sta ją  
się in icjatoram i i aktyw nym i uczestnikam i naukow o-produkcyjnych porozumień 
kooperacyjnych. P rzy czym często w spółpraca ta  dotyczy kilku w ielkich korporacji 
(niekiedy z różnych krajów), i ta w łaśnie gospodarcza samodzielność, niezależność 
w  przyjm ow aniu konkretnych zobowiązań badawczych czy produkcyjnych jest 
główną cechą w yróżniającą działalność niedużych, bardzo nowoczesnych i ak tyw 
nych firm , które stosunkowo niedaw no pojaw iły się w  gospodarce kapitalistycznej. 
Zaczyna się też przypisywać im  szczególną rolę w  zaostrzającej się rywalizacji 
m iędzynarodowej, uw ażając, że sukcesy na tym  polu będą w coraz większym stop
niu zależeć od rozm iarów  i elastyczności powiązań kooperacyjnych dużych korpo
rac ji z małym i i średnim i firm am i, dysponującyrhi stosunkowo wysokim potencja
łem  naukow o-produkcyjnym .

W zrastająca ekonomiczna samodzielność niedużych przedsiębiorstw  przem ysło
wych, atrakcyjność oferty (tow ary o wysokim stopniu nasycenia technologią), do
bra jakość, przy ogólnej tendencji do in ternacjonalizacji życia gospodarczego sprzy
jała w  dużym stopniu w yjściu na rynki zagraniczne. Zagraniczna działalność m ałe
go i średniego biznesu stopniowo zatraca regionalny charak ter i zaczyna obejm o-' 
w ać gospodarkę światową, pow tarzając p rak tykę w ielkich korporacji i w ykorzy
stu jąc cały system  stosowanych przez nie form  i kanałów ; oferuje tow ary, w y
wozi kapitał, tw orzy w łasne filie produkcji i zbytu. Często jednak zmuszony jest, 
z powodu niedostatku środków finansowych, do szukania partnerów  dla wspólnych 
przedsięwzięć, sprzedaży know -how , licencji na wcześniejszych etapach ich opra-
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cowania. Z drugiej strony nieduże firm y Jatwiej znajdu ją partnerów  do współpracy, 
bowiem ich działalność w ywołuje zdecydowanie m niej negatyw nych skutków dla 
gospodarki k ra ju  przyjm ującego niż obecność w ielkich korporacji.

Równocześnie szerokie wejście małego i średniego biznesu na rynki światowe 
nie um niejsza interesów dużego kapitału  k ra ju  eksportującego, a jedynie pozwala 
polepszyć bilans handlu zagranicznego, zwiększyć aktywność pryw atnych przedsię
biorców i stworzyć dodatkowe miejsca pracy w gospodarce narodowej, a co za tym  
idzie — złagodzić wiele konfliktów  społecznych.

Zajm ując się głównie problem am i gospodarowania niedużych firm  przem y
słowych w latach 70-ych i na początku la t 80-ych (wychodząc ze słusznego zało
żenia, że to one ostatecznie określają ekonomiczną strategię m ałych i średnich 
przedsiębiorstw, a w  ostatnich latach wiele siię w tej strategii zmieniło) autor nie 
pretendow ał do wszechstronnej i w yczerpującej analizy tego obszernego tem atu. 
Największą jego zasługą jest zwrócenie uwagi na nowe zjawisko w gospodarce 
światowej, jakim  jest niewątpliw ie aktywność m ałych i średnich przedsiębiorstw  
i podjęcie próby innej oceny różnych aspektów  ich gospodarczej działalności oraz 
sform ułowanie dalszych py tań  badawczych.

M arek Czapliński podjął się w  om awianej książce opracowania tem atu ważnego 
z dwóch względów. Po pierwsze w polskiej historiografii problem atyką nie
mieckiego kolonializmu zajmowano się dotąd w> stosunkowo skrom nym  zakresie, 
a jest to problem atyka w arta  przybliżenia także polskiem u czytelnikowi. Po d ru - 
kie — urzędnicy niemieccy jako grupa zawodowa stanow ią przedm iot coraz w ięk
szego zainteresow ania historyków. Jego wyrazem  są liczne w ydane w  ostatnich 
latach m onografie i artykuły  K Badania nad niem ieckim i urzędnikam i, z zastosowa
niem metod socjologicznych, przynoszą istotne ustalenia, a zwłaszcza umożliwiają 
w yjaśnienie przyczyn sukcesów i niepowodzeń w działaniach politycznych władz
II Rzeszy. Jak  potrzebne są tego rodzaju poszukiwania badawcze świadczy m. in. 
fakt, że brak  historyczno-socjologicznej pracy poświęconej urzędnikom  niemieckim 
czynnym zawodowo n a  ziemiach polskich pod panow aniem  pruskim  uniemożliwia 
w yjaśnienie w szystkich aspektów  realizow anej na tych ziemiach polityki germ ani- 
zacyjnej. Urzędnicy byli też tw órcam i różnych koncepcji urzeczyw istnianych w ra 
m ach niem ieckiej polityki kolonialnej. Bez bliższego przyjrzenia się tej grupie 
zawodowej nie można zatem  ukazać specyfiki rozwoju niemieckiego kolonializmu.

W trakcie poszukiw ań badawczych au tor w ykazał się dużą pomysłowością
i przedsiębiorczością, zgromadził bogaty zestaw źródeł, dotarł do wielu niedostęp
nych w  krajow ych bibliotekach czasopism i opracowań. W ykorzystał w szerokim

‘ Z  w y d a n y c h  o s ta tn io  p rac  m ożna w y m ien ić  p rzyk ładow o: H. H e n n i n g ,  Die d eu t
sche Beam tenschaft im  19. Jahrhundert. Zwischen Stand und Beruf. S tu ttg a r t  1984; B. W u n -  
d e r, Geschichte der Biirokratie in  D eu tseh land . F ra n k fu r t  am  M ain 1986.

H anka Dmochowska

MAREK CZAPLIŃSKI: Biurokracja niemieckiego im perium  kolonialnego. 
C harakterystyka urzędników  kolonialnych. Prace W rocławskiego Towa
rzystw a Naukowego. Seria A Nr 234, W rocław—W arszawa—K raków — 
Gdańsk—Łódź ,1985, Ossolineum, 301 ss.
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